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Sytuacja wewnętrzna w Polsce 
coraz się bardziej poczyna wyjaśniać, 
Ządania utworzenia silnego, trójdziel- 
nicowego i ogólnonarodowego Rządu, 
żądania położenia czemprędzej tamy 
szerzącej się tu i owdzie anarchji — 
stają się dziś powszechnemi.-— 

Stoimy też w przededniu nowych, 
rozstrzygających wypadków politycz- 
nych. Woli przeolbrzymiej większo- 
ści narodu, poddać się musi 
względnie gabinet p. Moraczewskiego. 
Wolą narodu powstać musi również 
jak najrychlej Rząd koalicyjny, złożo- 
ny z przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa, z większością 
naturalną reprezentantów ludowych, — 
Nie chodzi w tym wypadku -o żadną 


partyjnaśń lub. interes klas wy, lech. 


o najżywoimtojsze tnteresy Polski, o naj- 
pierwsze dobro narodowe, które to za- 
przepaszezac w  detsiejszych czasach — 
ebrownią jest wobec Ojezyżny. 

Stoi ona przecież wobec ogromu 
zadań i obowiązków— wypełnienie któ- 
rych zwłoki nie cierpi. 

Z drugiej strony chodzi o nawią- 
zanie najściślejszego kontaktu z prąw- 
dziwymi sprzymierzeńcami naszymi— 
koalicją. Ona nam pomóc przecie 
musi w dostawie surowców i w za- 
pełnieniu luk aprowizacyjnych, wy- 
wołanych przez czteroletnią gospodar- 
kę zbójecką niemców w Polsce, ona 
— koalicja — położy przecie kres 
wszystkim zakusom wrogów naszych, 
którymi jesteśmy ze wszystkich stron 
osaczeni. 

Na wschodzie żydowsko-bolsze- 
wiokie posłannictwo barbarzyńskie, 
na południo-wschodzie — rusini, ci 
jątrzeni przez politylcę Hohenzoller 
nów i Habsburgów -> ciemni hajda- 
macy; na zachodzie odwieczny nasz 
wróg — krzyżacy -— tem groźniej- 
szy, że przyczajony; — pod płaszczy- 
kiem sztandaru : czerwonego — ukry- 
ty. — A wewnątrz nas — w łonie 
Narodu polskiego przyczaili się je- 
szcze dwaj wrogowie: to agitacja 
wraża — „mesjanistyczna* agitacja 
żydowsko-bolszewicka i i czerw waśni 
i partyjniotwa. 

Odradzającą się Polskę — niby 
sfora krwiożerczych wilków— opadła 
zgraja nieprzyjaciół naszych i czyha, 
z którejby. strony zadać nowy cios 
słabemu órganizmowi państwowemu 
Ojczyzny naszej.  Piekielna robota 
ujawnia się w całej pełni... 

Bandy ruskie na wschodzie rżną 
polaków, czerwoni niemcy prześladu- 
ją braci naszych w Poznańskiem, wi- 
jące się jegzoze niby pad — na pól- 
noco-wschódniej rubieży Polski 
krzyżactwo „etapów“ — „morduje bez- 
brońną ludność polską,  rabuje i pali 
miasta i wsie — a tu wewnątrz sy- 
pią się coraz obficiej ze wschodu ju- 
daszowe srebrniki na agitację, mają- 
cą za cel podtrzymanie waśni w na- 
rodzie polskim — i wywołanie walk 
bratobójczych,, *wł 

Oto zwierciadło dnia... 


Ai żydzi stawiają się w rzędzie 
tych wrogów Polski. Oni prowokują 
swem zachowaniem się pogromy ży- 


bez- ' 


Czwariek, 5 grudnia 1918, Premjera 


Zazdrość 


sztuka w 5u nktach, Arcybaszewa. 
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dowskie, by potem rozgłaszać po ĉa- 
łym świecie fałsze o „barbarzyństwach 
polskich*., Nie dziw, że tu i owdzie 
dojdzie do ekscesów niepożądanych, 
jeśli żydzi tak dalej postępować 
myślą... 

Społeczeństwo polskie jak naje- 
nergiczniej przeciwdziała brutalnym 
gwałtom, lecz prowokować ciemnych 
mas nie wolno. Społeczeństwo polskie 
się pyta, kto prowadzi u nas na sze- 
roką skalę agitację bolszewicką? Czy 
nie żydzi? Dziś nadeszła chwila roz- 
strzygająca dla żydów, w której oni 
chcą osiągnąć ostatecznie swą władzę 
nad światem... I dażą do tego za po- 
mocą „mesjanizmu bolszewickiego“. 
Chcą zwalić dzisiejsze nasze klasy 
panniące rdzenne, by zająć samym 
ich miejsce, jak to widzimy w Rosji, 
a nawet trochę już i w Niemczech. 

Zewsząd wrogowie! 

=Aie"nic tonr Ufamy zdrowomu in 
stynktowi narodu naszego, którego już 
tylokrotnie dał dowody, że godnym 
pozostanie i nadal tego historycznego 
przełomu... Bolszewizmu dziś bać się 
Już nie potrzeba—ale i anarchja, jaka 
się gdzieniegdzie utworzyła — da Bóg 
— opanuje się szybko. 

i e kuce chwila krytyczna mi- 
nie. 

Potrzeba tylko Rządu, cieszącego 
się zaufaniem całego Narodu, Rzą- 
du silnego i energicznego, który przy 
moralnej pomocy zwycięskiej koalicji 
szczęśliwie pokieruje nawą Polski... 

Bo koalicji lekceważyć nie wolno, 

To dziś pani świata... To zwycięz- 
ca największego barbarzyństwa i uci- 
sku europejskiego — to zwycięzca 
przemocy krzyżackiej i moskiewskiej. 
Patrzmy na rzeczy realnie... I nie 
dajmy się uwieść ułudnym obiecan- 
kom o własnych siłach. 

Tak. Wierzymy w swój hart i moc 


narodową — lecz dziś za słabi naro- 


dowo. jesteśmy, by uporać się z falan 
gą nieprzyjaciół naszych... Za słabi 
politycznie i ekonomicznie... Oprzeć 
się zatem na silnym zwiastunie praw- 
dziwej demokracji i wolności — mu- 
simy! i 


Spokoju Pracy i Wyrozumienia! 
Rozwagi!. 

Pod opiexą Opatrzności, pod sztan- 
darem Krzyża, dojdziemy do celu —- 
do szczęcia Polski! 

Nie traćmy wiary!!. 


Odezwa Prezydenta 
Ministrów. 
Obyważele i Obywatelki! 

„Rząd Ludowy w głębokiem prze- 
świadczeniu, iż naród polski jest zdol- 
ny, do korzystania. z, najszerszych 
swobód, nadał wolność zebrań, słowa 
i druku. 

_ Przed narodem polskim staje wiel- 
kie zadanie przeprowadzenia wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego, którego 
zwołanie Rząd Ludowy uważa za swój 
najpilniejszy obowiązek. Wybory zaś 
do Sejmu Ustawodawczego będą wów- 
czas wyrazem prawdziwej woli naro- 
du, jeżeli odbędą się w atmosferze 


"Czwartek, 5 grudnia 1918 r. 


Piąt:k, 6 grudnia, o godz. 7 i pół w. 
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lek. kom w 3 »kt. Cai laveta i Flersa 


spokoju i ładu publicznego. Tymcza-= 
sem wrogowie wolności ludu i państwa 
polskiego skorzystali z nadanych przez 
Rząd Ludowy Republiki Polskiej swo- 
bód obywatelskich, aby w swych pis- 
mach, odezwach, drukach ulotnych, 
na wiecach i zgromadzeniach nawoły- 
wać do gwałtów i mordów, szerzyć 
oszczerstwa i kłamstwa 0 zamiarach 
i działalności Rządu Ludowego, pod- 
burzając w ten sposób opinję publicz- 
ną i wywołując zamęt w kraju. 

Na skutek tej niecnej, wichrzy= 
cielskiej roboty, zorganizowani ucze- 
stnicy wiecu, odbytego na placu Sas- 
kim wieczorem 29 listopada, urządzili 
zbrojny napad na miejsce urzędowa- 
nia Rady Ministrów, co mogło wywo- 
łać nieobliczalne następstwa, a nawet 
zapoczątkować bratobójczą walkę w 
całym kraju. 

Zaś 1 grudnia, wieczorem, udał się 
tmm,- zorganizowany Raia wichrzy- 
cieli, pód Belweder, siedzibę Naczelni- 
ka Państwa, gdzie, po zatrzymaniu go 
przez wojsko, "wznoszono niedopu- 
szczalne okrzyki pod Jego adresem. 

Obywatele! Jesteśmy pierwszym 
istotnym Rządem Polskim, gdyż jesteś- 
my tym Rządem, który powstał już 
na wolnej ziemi polskiej, bez żadnego 
wpływu i udziału «»bcych mocarstw. 
Naród polski musi szanować własny 
Rząd, jeśli nie chce, aby o nim mówio- 
no, że umie być posiusznym tylko ob- 
cym władzom, opierający: się na sile 
bagnetów i represji. 

Każdy Rząd może być zwalczany 
przez swych politycznych przeciwni- 
ków, ale w granicach, nie uchybiają- 
cych godności narodowe”, której wy- 
razem jest każdy Rząd, atembardziej 
Rząd Ludowy, opierający się na za- 
ufaniu szerokich warstw robotniczych 
i włoścjańskich. Obecnie jednak wy- 
padki, których widownią była stolica 
Polski w ciągu ostatnich dni, prze- 
kroczyły granicę swobód óbywatel- 
skich. 

Szeroką tolerancję Rządu garść 
agitarów zrozumiała, jako jego bezsiłę. 
Tego Rząd Ludowy nie ścierpi. 

Podajemy niniejszem do ogólnej 
wiadomości, że, w niczem nie krępując 
wolności słowa ani druku, pociągnie- 
my do bezwzględnej odpowiedzialności 
wszystkich wiecowych mówców, re- 
daktorów i wydawców pism, podbu- 
rzających ludność do zdrady stanu i 
do anarchji, przez podrywanie w ma- 
sach autorytetu władzy polskiej, i po- 
stąpimy z nimi z całą -surowością, 
według praw obowiązujących, 

Również do surowe| odpowiedzialno” 
ści będą pociągani ci szerzący i na 
dal kłamliwe wieści o zamiarach 1 
działalności Rządu Ludowego, Posłuch 
i szacunek wobec władzy polskiej 
jest obowiązkiem każdego obywatela 
Republiki Polskiej, 

Rząd Ludowy wzywa do współ- 
działania z nim wszystkich, bez róż- 
nicy przekonań poliżycznych w fo- 
skrornieniu zbrodniczych zapędów i 
zamiarów niesumienaych wichrzycie- 
li, stawiających swój partyjny inte- 
res ponad dobro Ojcxyzny. 

„Obywatele! Skupcie się przy Rzą- 
dzie Ludowym, wspołdziałajcie z nim 
w utrzymaniu w kraju porządku i 
spokoju, który jest niezbędny dla do- 
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prowadzenia do życia wielkiego dzie» 

ła— zwołania Sejmu Ustawodawczego. 
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ironika polifyczna. 
Delegat Polsk. Kom. Narodowego 

w Krakowie. 

W. dniu 2 grudnia przybył do 
Krakowa delegat. Polskiego Komitetu 
Narodowego w Paryżu, prof. Stani- 
sław Grabski. Prof. Grabski po kilku 
dniach pobytu w grodzie podwawel- 
skim udaje się dalszą drogę do War- 
szawy. 

Na zapytanie, wystosowane do de- 
legata przez przedstawicieli prasy, 
o bliższe szczegóły celu przyjazdu— 
p. Grabski odpowiedzial: 


Międzynarodowa sytuacja poli- 


tyczna układa się tak, że najbliższe 


już może tygodnie będą rozstrzyga- 
jące dla ustalenia granic państwo- 
wych karty europejskiej, Prof. Grabski 
żywi też głęboką nadzieję, że w tej 
wielkiej dziejowej chwili wszystkie 
czynniki polityczne w Polsce wyzna- 
ją ten sam program. Najważniejsza 
dziś sprawa, sprawa granic, wymaga, ` 
by kraj miał jednolitą postać, by pa- 
nował w nim ład i porządek i umiar- 
kowanie społeczne, chodzi też 0 to, 
aby jasnem. się oknzało, że Polska 
jest naturalnem przedłużeniem kultu- 
ry zachodniej i że obce są jej wschod- 
nie nastroje. 

Wogóle cel przyjazdu delegata 
ma charakter polityczny. 
Armia przybędzie przez Rumunię. 

Generał Haller znajduje się obec- 
nie w Paryżu, zajęty formowaniem 
wojska, które w najbliższym czasie 
odjedzie do Polski przez Konstanzę 
i Rumunję, gdyż port w Gdańsku jest 
jeszcze założony minami, a koleje 
włoskie ciasne, zajęte są obecnie prze- 
wożeniem jeńców. Gros sił polskich, 
operujących obecnie na froncie w Ro- 
sji, maszeruje na Kijów, razem z woj- 
skiem koalicji i jest nadzieja, że nie. 
zadługo wejdzei do Galicji wschodniej. 

Rota przysięgi. 
Rota przysięgi wojskowej została 


w ten sposób zmieniona, że zamiast 
słów: „ślubujemy wierność Radzie 


Regencyjnej“ wstawiono ustęp:  „Ślu- 
bujemy wierność Republice polskiej*. 
Szlązk będzie reprezentowany w ga- 
binecie. . 
Polska rada narodowa na Śląsku 
została uznana przez rząd warszaw-= 
ski za organ wykonawczy. Premjer 
Moraczewski miał przyrzec polakom 
Szlązzim przedstawicielstwo w gabine- 
sio warszawskim. Komendant polskiej 
sily zbrojnej obiecał wysłać do Cie- 
szyna 1000 ludzi wojska polskiego. 
Polska rada narodowa otrzymała za- 
wiadomienie, że Polska nie dopuści do 
tego, aby Cieszyn został odłączony 
od: Polski. 
P; 5. L. domaga się rekonstrukcji 
gabinetu i zmiany ustawy wyborczej. 
Dnia i b. m. odbyło się w Tar- 
nowio zebranie Rady Naczelnej Zjed- 
noczónego Pol. Stronnictwa Ludowego 
w Galicji, przy współudziale delega: 
tów tego stronnictwa z Królestwa 


(Polskiego. Obecnych było przeszło 
800 członków. » 

| Po dyskusji, która trwała kilka 
godzin, uchwalono jednogłośnie na- 
stępującą rezolscję : 

„Rada Naczelna P. 8. L. wyraża 
posłom ludowym, a zwłaszcza p. Wi- 
tosowi, swe zaufanie. 
| „Rada Naczelna P, S. L, oświad- 
cza się za utrzymaniem obeonie tego 
rządu ludowego w Warszawie, uważa 
jjednak za konieczne rekonstrukcję 
tego rządu w tym duchu, aby stron- 
nictwa ludowe (w tem i z Poznań- 
skiego i Szląska—przyp. Red.), jako 
organizacje włoścjaństwa, miały przy 
najmniej połowę ministerstw, robo 
tnicy jedną czwartą ministerstw, a 4 
część ministerstw winna przypaść za- 
stępcom byłego zaboru pruskiego 
i Szlazka, oraz fachowcom", 

„Rada Naczelna P. S. L. domaga 
się od rządu polskiego w Warszawie 
wstrzymania wprowadzenia w życie 
ordynacji wyborczej do sejmu kon- 
stytucyjnego, aż do rekonstrukcji ga- 
binetu*. 

„R. N, P. S. L. wzywa rząd do 
stworzenia licznej, jednolitej, silnej, 
na poborze opartej, karnej, wolnej od 
wpływów politycznych, armji pol- 
skiej*. 

„R. N. P. S. L. wzywa rząd, aby 
w projekcie ustawy o reformie rolnej 
dla konstytuanty w całej pełni przy- 
jął ów projekt za swój. Rada Naczel- 
na P. S. L. stwierdza, że zapowie- 
dziana w programie gabinetu p. Mo- 
raczewskiego państwowa kontrola nad 
gospodarstwami włoścjańskiemi jest 
sprzeczna z interesami ludu włoścjań- 
skiego iprzeciwko tej kontroli, jako 
zwiastunce socjalizacji ziemi jak naj- 
kategoryczniej protestuje". 

„KN. B. wyraża cześć 

i hołd J. Piłsudskiemu i prosi go 
o wytrwanie przy budowie Polski 
ludowej*. 
„R. N. P. S. L. wyraża bohate- 
terskim obrońcom Lwowa cześć, po- 
dziw i serdeczne podziękowanie i wzy- 
wa lud polski do ofiar dla Lwowa 
w pieniądzach i żywności”. 


" „Minister W NSA warunki 


,ı Minister spraw wewn. Thugutt, 
złożył  kategoryozne oświadczenie 
urzędowe tej treści, że rząd odrzuci 
warunki rekonstrukoji gabinetu i żą- 
danie zmiany ordynacji wyborczej do 
sejmu konstytucyjnego, uchwalone 
przez Radę Naczelną Polskiego Stron" 
nictwa Ludowego. = , > 
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Jak się żydzi zachowywali 
wa Lwowie, 


Kora 
4 Pobudka” lwowska w M 12 pi- 
8Z0: 

| „Z ust wojskowych naszych cią- 
gle podnoszą się skargi, że ludność 
żydowska strzela z okien do naszych 

troli, a osoby przybywające z mia- 
sta opowiadają o zachowaniu się ży- 
dów wobec ludności polskiej takie 
rzeczy, które wcale nie przemawiają 
za tem, jakoby żywioł żydowski rze- 
oczywiście zachowywał wobec obu 
stron walczących tę, tak szumnie o- 
głoszoną, „absolutną neutralność”, — 
Oto wyciąg z protokularnego zezna- 
nia jednej z tych osób: 

, Wiadomo mi jest z całą pewno- 
ścią, że w bóźnicach żydowskich, 
mieszczących się przy ulicy Zółkiew- 
skiej (koło kościoła św. Jana), oraz 
przy ulicy Cebulnej znajdują się 
5 broni, pozostające tam dla 
użytku ludności żydowskiej. — Poza- 
tem stwierdzam, że wszyscy niemal 
żydzi mężczyźni (chłopcy nawet) u- 
zbrojeni są, rzekomo dla celów swej 
obrony, faktycznie jednakowoż broni 
tej używają przeciw wojakom pol- 
skim, oraz bezbronnej ludności naro- 
dowości polskiej, zamieszkałej po 
tamtej stronie frontu. Na poparcie 
twierdzeń swoich podaję, że osobiście 
widziałem, jak z podanej przez mnie 
b (koło kościoła św, dana) 10 
b. m. koło godziny 11.30 w południe 
wybiegła banda uzbrojonych żydów, 
a odawszy się w stronę Wysokiego 
gamba, rozpoczęta gwałtowną strze- 

racając Z% tamtej stron 
krzyosełi tydzi: „ist Ark gut!" 4 
wm midzjąłęm _na 
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Krakowskiem przedmieściu  żyda 
strzelającego z rewolweru do cywil- 
nej ludności. Mam także pewne wia 
domości, że sklepy katolickie polskie 
rabowane są przez żydów, 


| anażńcnóai 


Gdzie nasi asymilatorzy? 


„Dziennik Poznański* pisze: 

Pisma zagraniczne, a zwłaszcza 
nismieckie, będące pod wpływem ży: 
dów, niepokoją świat opisami rzeko- 
mych pogromów żydowskich w Pol- 
sce, Choć opisy te okazują się po- 
tem kłamliwie, to potwarz, raz rzu- 
cona, pozostaje, i urabia opinję świa» 
ta przeciwko nam. A oto dziś przed 
kongresem pokojowym chodzi naszym 
wrogom. Fałszywe wieści o pogro- 
mach umieszcza się na widocznem 
miejscu gazet, nam nieprzychylnych, 
a sprostowań nie ogłasza się wcale, 
lub też gdzieś na końcu wśród wia- 
domości miejscowych tak, że tylko 
nieznaczna ilość czytelników je za- 
uważy. Zresztą sprostowania te, jako 
pochodzące wyłącznie od zaczepia- 
nych, nie wzbudzają wiary u ludzi, 
nie znających Polski. I tu nasuwa się 
pytanie, gzież są nasi asymilatorzy? 
Toć w Warszawie pewna ozęść ży- 
dów zapewnia, że kocha Polskę i chce 
wiernie służyć krajowi. Tu tak łatwo 
wierność stwierdzić czynem i wysta 
pić publicznie przeciwko oszozerczej 
kampanji, prowadzonej ku szkodzie 
kraju, który za swą ojczyznę oheą 
uważać. Protest z tej strony nabrałby 
w oczach zagranicy wagi niemałe). 
Czemuż ci asymilatorey milczą? 

Albo więe nie mają odwagi wy- 
stąpienia publicznie przeciwko swym 
współwyznawceom, którzy krzywdzą 
świadomie nasz naród, a wtedy za- 
pewnienia ich o przywiszaniu do Pol- 
ski są nieszczore, albo też należa do 
nieprzyjaciół naszych. Kto morze 
swą ojczyznę bronić, od tej obrony 
się usuwa, ten zdradza swój krat. 

Wiemy, że „Dziennik Poznański” 
rozchodzi się tersź w tysiącach ag 
zemplarzy w Królestwie. Może więc 
prasa tamtejsza pąwtórzy na swych 
jamach moje zapytanie: „Gdzia je- 
steście, asymilatorzy?* Teraz czas 
zdjąć przyłbicę i oświadczyć, że Pol- 
ska jest wam drogą i imienia iej ka- 
lać nie pozwalacie, albo też milczeć 
nadal na dowód, że ona wam jest 
obcą i jej za ojczyznę swą uznawać 
nie myślicie. 


- Poświęcenie Zwiazku kolejowego. 


W dniu wczorajszym, o godz. 11 
rano, w kościele S-go Krzyża rozpo- 
ezeta się podniosła uroczystość. Ks. 
kanonik Szmidel w asystencji ks. pro- 
fesora Giebartowskiego i ks. Rybusa 
odprawił uroczyste nabożeństwo na 
intencję powstałego związku koleja- 
rzy polskich. 

Kościół był przepełniony. Na twa- 
rzach obecnych maluje się powaga i 
skupienie. Znać, że członkowie zwiaz- 
ku zdają sobie sprawę z ważności 
chwili i misii, jaką ma spełnić w o- 
gólnym dorobku polskim nasze kolej- 
niotwo. 

Ponabożeństwie na ambonę wszedł 
ks. profesor Giebartowski. Mówoa to 
z bożej łaski. W  płomiennej, blisko 
godzinnej mowie, ks, profesor zobra- 
zował historję narodu polskiego i u- 
dział kolejarzy w życiu narodowem, 

Między innemi, mówca powie- 
dział: „Słowo Boże stało się czynem. 
Czynem takim była interwencja państw 
koalicji. Czynem—zdruzgotanie trzech 
kolosów, którym zdawało się, że im nie 
nie sprosta. Czynem powszechny u- 
dział młodzieży i dzieci prawie w 0- 
bezwładnieniu wroga na naszej ziemi. 
Czynem będzie również organizacja 
mrówczej pracy w każdej dziedzinie 
życia. narodowego, dla dobra O'czyzny. 

Mówca w uniesieniu wołał do za- 
słuchanych: „Obywatele kolefarze! Wy, 
którzy zawzga keeślaliście swoją 
polskość w ón!xeż wajwiększego u- 
cisku, którzw obecnie gremialnie po- 
spieszyliści. lo wspólnej pracy nad 
odbudową £: «chu narodowego, przy- 
wieźcie nani takiego bohatera, coby 
zapomniał o sprawach osobistych, o 
ambicjach i walkach partyjnych, dla 
którego wszystkiem byłaby ukochana 
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sukmanie, któryby, niby drugi Ko 
ściuszko, natohnął nas wielkim đu- 
chem i wszystkich zjednoczył..." 

Mówca mówił długo,a każde sło- 
wo jego zapadało głęboko w dusze 
słuchaczy. Po skończonej mowie od- 
śpiewano „Rotę”, 

Po nabożeństwie, zarząd nowo- 
powstałego związku z przedstawicie- 
lami wszystkich odłamów  koleinie- 
twa, zaprosił władze wojskowe, muni- 
cypalne, reprezentantów stowarzyszeń 
j prasy na poświęcenie lokalu zwiaz- 
ku, mieszczącego sie w barakach przy 
dworcu kaliskim. W pięknie udeko- 
rowanej barwami nerodowemi Sali, 
ks. pr. Giebartowski dokonał poświę - 
cenia, poczem w krótkich słowach 
złożył życzenia pomyślnego rozwoju 
związku. 

W imieniu municypalności 
zgromadzonych i składał życzenia 
padburmistrz m. Łodzi—ob. Skulski, 
W imieniu sądównietwa przemawiał 
prezes sądu ob, Rossman, 

Pułkownik Jasiński podkreślił 
wielkie zadania, jakie przypada w 
udziale kelejnietwu polskiemu przy 
organizacji armii polskiej. 

Chwile ciężkie przy organizacji 
obrony miejscowej, gdy dobre chęci 
musiały zastąpić wojsko — minęły. 
Obecnie już z ufnością patrzeć można 
w przyszłość, a do tego bezwarunko- 
wo przyczynili się kolejarze. 

Przedstawiciel robotników, prezes 
opieki pracy, obywate! Grochowski 
mówił na temat solidarności, eytnjąc 
słowa bohatera i wieszcza polskiego: 


witał 


Kościuszki i Mickiewicza, mówił ou: ; 


dziale ludu w obronie Ojczyzny za 
Kościuszki: o ustawia kacsańcowaj 
i robocie konspiracyjnej, którą obec- 
nie zastąpić winna wspólna praca 
wszystkich warstw narodu. Mówca 
nawołując do solidarności, zakończył 
okrzykiem na cześć Wielkiej Zjedno- 
czonej Polski. 

Naatopnie przemawiali: ks, Ole- 
sińaki, ob. Czajewski, ob, Sekołowski, 
ob, Pągowski, ob, Niedzielski i inni. 
W chwili, gdy wznoszono oknzyk na 
cześć prasy polskiej, dał sie słyszeć 
głos:—„byle nie gadzinowej*, , 

Cała uroczystość odbyła się pod 
znakiem harmonji. Ani jednego zgrzy- 
tu, ani jednego fałszywego tonu, Bez 
względu na różnice przekonań i za- 
wodów, w przemówieniach publiez- 
nych i rozmawach prywatnych, obecni 
wykazali jedno tylko życzenie: 

Pracowania wspólnie dla dobra 
ukochanej Ojczyzny. F 


* Dezwa Zódzkich Rad 
Opiekniczych. 


Idal... Jak zwierzęta przez niem- 
ców byli 'w obławach chwytani, go- 
rzej, niż zwierzęta, trzymani byli w 
niewoli. 

Bagnet pruski gnał ich do pracy 
dla wroga, rwał w nich muskuły, za- 
bierał zdrowie, wygniatał życie. 

Wycieńczonych do dalszej pracy, 
z barłogów podnosił but pruski, sła- 
niających się na nogach podtrzymy- 
wała pięść pruska, 

Dziś powracają do kraju, jsk 
kościotrupy wychudli, twarze nędzą 
obrzękłe, oczy wycieńczeniem za- 
mglone. 

To polski robotnik, zawleczony do 
Niemies, to polak— żołnierz do niewoli 
przez niemców zabrany... 

Nędza ciała nie okryta nawet 
nędznem ubraniem, na zbiedzonem 
ciele ohydne łachmany. 

Kuroz bolesnego chłodu wstrząsa 
nimi; poprzez szczątki odzieży wy- 
glądają rany, blizny, obolałe kości. 

Rodacy! tak wyglądnią nasi bra- 
cia, wracający z niemi Sej niewoli. 

Zanim przyjdziemy im z pomocą 
musimy ich przebrać, przy- 
odziać. 

Podzielcie się odzieżą, 
dajcie każdy, choć jedną 
sztukę. 


Przyodziejmy nieszezę- 
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Do każdego domu i mieszkania 
przyjdziemy po tę ofiarę. 

Niebędzie nikogo, kto. 
by ofiary odmówił. 

Nie przyjmiemy gotowizny, web | 
miemy tylko odzież, a przedewszyę 
stkiem bieliznę. | 

Rodacy, bądźcie hojnil 


dlanajnędzniejszych! | 
Komitet dla zbierania odsteży | 
dla jeńców t robointków, po 
wracających z niewolt, 
Skład komitetu i listę oganizato- 
rów dzielnic podamy w numerze ju- 
trzejszym. 


Kronika 


— Z Rady Miejskiej, Na wezorajazem 
posiedz niu Rady Miejskiej, które 
odbyło się pod przewodnictwem d-ra 
Tomaszewskiego, w obecności 33 rad: 
nych — w myśl polecenia minister 
stwa spraw wewnętrznych — do ko: 
misji aprowizacyjnej wybrano rad: 
nych Wolczyńskiego i Saksa. 

Do komisji w sprawie gazowni 
miejskich wybrano radnych: Kluko: 
wa, Kaffankego, Hertza, Praszkiera I 
Szwajcera, 

Nad ustaleniem specjalnego dw 
datku do wynagrodzenia pracowników 
misiskich, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w razultacie której uchwa: 
lono wniosek radnego Wolozyńskiegą 
treści następującej: „Rada Miejska, 
biorąc pod uwagę, iż proponowany 
przes Magistrat dodatek winien być 
doraźna pomocą dla wszystkich jedna- 
kowo potrzebujących, uchwala go dla. 
wszystkich robotników, pracowników 
i urzędników w wysokości 80) mą: 
rèk. Postanowienie to obowiązuje dla 
wszystkich, którzy pracują w dnin 
zapadnięcia uchwały. 

Z kolei radny Kaffanke referują 
budżat komitetu rozdziału chleba i 
mąki, przewidujący we wpływach i. 
wydatkach 26,323,140 mk. 

„Referowany przez d-rą Sak 

budżet Wydziału zaprowiantowanie 
przyjęto z określeniem wpływów do 
sumy 19,500,090, a wydatków — dë 
19,500,090 mk. 
— Wydział surowców wojennych, W 
biurze łódzkim Wydziału surowców. 
wojennych poinformowano nas, że Or- 
głoszony niedawno dekret rządowy 
dotyczący sekwestru surowców, pół, 
fabrykatów i wszelkich towarów ma 
jedynie na celu: uregulowanie han: 
dlu powyższymi towarami, zapobieże= 
nie handlowi paskarskiemu i wywo: 
zowi zapasów krajowych zagranicę; 
natomiast zachowanie ich na potrzee 
by wojska naszego, ludności i prze: 
mysłu, 

Kontrola powyższa uskutecznianą 
będzie zapomocą wydawanie zwol: 
nień i  przepiastek Równocześnie 
Wydział Surowców współdziałać bę: 
dzie przy zakupie surowców na po 
trzeby przemysłu. 

Nie należy zatem identyfikować 
działalności obecnego Wydziału Su- 
rowców z niemieckim „Kriegsrohstoff- 
stelle*, które prowadziło rabunkową 
politykę ogałacaniw naszego kraju z 
najpotrzebniejszych towarów i surow- 
ców. i 


— Wykłady o prawie wyborczym. U- 
znając w chwili dzisiejszej doniosłość. 
przygotowania kobiety polskiej do ux 
działu w życiu publicznym. Sekcja: 
Akademicka P. W. K. P. zorganizowań 
cykl odczytów o prawie wyborczą 
które rozpoczną się w poniedziałm 
9-go grudnia w lokalu kursów łą 
gogicznych przy ul. Dzielnej 44, wyę 
kłady te prowadzić będzie adw. 
Jan Stypułkowski. A 
Program wykładów obejmuje: pa 
jęcie prawa i państwa, ustrój państwgy 
wy: monarchistyczny, republikańską { 
mieszany, konstytucyjne i parla 
tarne państwo, pochodzenie konst 
ojonsfismu na kontynencie Eurøj 
prawa ezłówieka i obywatela, z 
państwa. E 
Wykłady te mają również za aš 
danie premas pewną liczbę pRe 
legentek, któreby z kolei rzeczy uświń 
damiały szerokie rzesze ludu wiejskżęx 
go i miejskiego o technice wybo 
Do wysłuchania tych odczytów 
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ligeneji a w pierwszem rzędzie nau- 


szycielstwo szkół średnich i miejskich. „inicjatywy pana Inspektora szkolnego 


Zapisy przyjmuje biuro Sekcji 


"/ akademickiej w lokalu kursów peđa- 


gogicznych, Dzielna 44, w godzinach 
między 417 po południu. 
P. S. Pod przewodnictwem p, “Na- 
piórkowskiego odbyła się konferencja 
okręgu łódzkiego P. P. 8, w obec- 
ności 51 delegatów z Łodzi i 46 de- 
legatów z okolic i ze wsi powiatu 
kutnowskiego, kolskiego, łęczyckiego, 
oraz po części z włocławskiego. 
Konferencja poświęcona była o 
mówieniu spraw politycznych, kwe- 
stji organizacji partji, stosunku do 
Rady miejskiej i Rady robotniczej, 
oraz sprawie Zjazdu partyjnego w 
Warszawie w d. 8 b. m, 
+. Omawiane sprawy wywołały oży- 
wioną dyskusję, poozem jednomyślnie 
przyjęto rezolucję, w której zgroma- 
dzeni na konferencji stwierdzili swoje 
zaufanie do rządu ludowego, zazna- 
czyli konieczność dokonania przez 
rząd: konfiskaty kapitałów i składów 
paskarskich, uruchomienia przemysłu, 
nozpoczęcia robót publicznych i t. p., 
rozciągnięcia kontroli państwowej nad 
rolnictwem, celem zwalezania ten- 
dencji obszarniczych niedostarczania 
miastom chleba i innych artykułów 
spożywczych, wreszcie — wobeo wy- 
zmaczonych już wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego, wzywają ogół ro. 
botników wsi 1 miasta do energicznej 
akcji agitacyjno-uświadamiającej, w 
celu zdobycia większości w Sejmie i 
u ania władzy ludu w Polsce. 
R ozatem postanowiono, aby każda 
organizacja lokalna miejska wybrała 
ma zjazd po jednym delegacie z 50 
zorganizowanych towarzystw; z Łodzi 
za4—15 delegatów. 


p we delegaci z Łodzi na zjazd 
party, "W TSZaw: ększością 
głosów brani zostali pp.: Klima- 


"— Znów skargi na chlebówkę. Po- 


mownie dochodzą nas skargi na u- 
rzędników karty chlebowej z powodu 
miedelikatnego obchodzenia się z pu- 
błicznością, a zwłaszcza z powodu 
nieprzestrzegamia godzin biurowych. 
Ostatnie zażalenie dotyczy ucząstku 
%-g0, gdzie czynności podobno rozpo- 


 ozynają się o godzinę później, a koń- 


pzą © godzinę wcześniej, niż przepi 


ane. 
{Inny czytelnik 'użala się na sprze- 
(.dawczynie w sklepie miejskim przy 
ul. Franciszkańskiej Mè 16, gdzie 
znów chleb nie trzyma wagi, tak, że 
mp. zamiast 7 funtów — konsument 
otrzymuje 6 i pół, a zdarzają się po- 
dobno i większe różnice, motywowa- 
ne zapomnieniem czy niedopatrze- 
niem. É 

Nie będąc w możności naocznie 
stwierdzić zarzucanego w obu powyż- 


„szych wypadkach przestępstwa, nie 
chcemy utrzymywać, że tak było, a 


nie inaczej—jednak uważamy za sto- 
sowie przypomnieć p.p. pracowni- 
kom instytucji użyteczności publicz- 
nej, że częste lekceważenie pretensji 
interesanta przyczynia się do nieza- 
dowolenia, ujawniającego się w po- 


Konferencja okręgu łódzkiego P. ` 


ur a Sekeją do walki z gruźlicą 
dwa odczyty (z pokazami) p. t. „O 
istocie gruźlicy i suchot płucnych 
dla nauczycieli szkół miejskich. 

"/  Odczyty odbędą się w d. 8i 15 
zgrudnia w lokalu Kursów I cdagogicz- 
"nych, Dzielna 44, o godz. 4-ej po poł. 
£ Prelegentem będzie Dr. Seweryn 


Sterling, | 
— Wiec polityczny N. Z. R. "W pia- 
tek, ip Da ataie 0 o godz. 6-tej 
wieczór w sali Koncertowej przy ul. 
Dzielnej Nè 18, odbędzie się Wiec 
Polityczny Narodowego Związku Ro- 
botniczęgo, pod hasłem „Pracy i chle- 
ba“. Bilety wejścia wydaje Źwiązek 
„Praca“ — Wólczańska 139 i wszyst- 
kie oddziały Związku. 
— Zebranie eks-tramwajarzy. Wszy- 
scy byli pracownicy K. B, Ł., którzy 
zostali wydaleni ze służby podczas 
strejku w 1917 r, mają stawić się 
dnia 6-go grudnia o godz. 3-ej po poł. 
w lokalu robotn. stowarz- spożywez. 
„Naprzód* (Rynek Dąbrowskiego 2), 
w celu omówienia i załatwienia wa- 
żnej sprawy. 
— Przesilenie w Magistracie. Wobec 
spodziewanej reorganizacji Zarządu 
miejskiego, spowodowanej ostatnimi 
wypadkami politycznymi, — obadwaj 
nasi burmistrze złożyli swoje man- 
daty, zaznaczając, że obowiązki swe 
pełnić będą tylko czasowo, 
— Wymiana pieniędzy „Ober - Ost", 
Magistrat miasta Łodzi otrzymał w 
dniu dzisiejszym z ministerstwa skar- 
bu APE następującej treści: 
„Oddział Wokodnieco Banku po 
otwarciu, które wkrótce nastąpi, bę- 
dzie kę zg pieniądze „Ober-Ost* 
na marki. , 
— Z Rady Robotniczej. Jutro, w pią- 
tek, o godz. 7 i pół wieczorem w lo- 
kalu Rady Robotniczej (Kwangielieka 
17) odbędzie się zebranie komisji 
mandatowej. 


:— Dla głodnych. W dalszym oiągu 
„napływają ofiary od ziemiaństwa na 
„ręce „Serca Polskiego“ (Doraźna Po- 
"moc dla dziatwy Szkolnej), sekcji 
M Kole Bałuckiem Macierzy Pol- 
ski 


„W dniu 2 b. m, na skutek osobi- 
stej prośby p. Tomczaka, kontrolera 
kolei dojazdowych, w imieniu prezy- 
djum „Serca Polskiego*, obyw. ziem. 
p. Wehr z Golic ofiarował z dostawą 

o Aleksandrowa: 1 korzec pszenicy, 
1 korzec jęczmienia i 8 korce żyta. 
Ponadto zaznaczyć należy, iż p. Tom- 
czak uzyskał znaczne ofiary w całym 
szeregu innych majątków. 

Loterja na Inwalidów. Losy do I 
klasy już do Łodzi nadeszły. Zgło- 
szenia kolektorów przyjmuje repre- 
zentant loterii, p. J. Zółtowski, Piotr- 
kowska 81. 
— Podrożęnie papierosów. Naczelnik 
wydziału skarhowere w Łodzi zakomuniko« 
wał kooneratywom, iż papierosy monopoławe 
Poda się w cenie. mianowicie: paczka, 
tóra kosztowała dotąd 60 fen. -= cheenie 
8 de się 80, zaš papierosy, sprzeda = 
wane avnioj i po.80 feon. — dziś kosztują 1 
markę i l 
— Zatarg ze stróżami, Wielu włości- 
cielt dómów dla zażegnania strojku zgodziło 
się na przyjęcie niedogodnych dła nich wa. 
runków. chcac jednak wzamian za to otrzy- 
mać ludzi burdsiej dla siebie odpowlednich— 
wymówiło swym stróżom posady 1 zażądało 


— 


staci skarg na ogół funkcjonarjuszów, ; opróżnienia zajmowanych przez nich miesz- 


których nieraz, przy odrobinie dobrej 
woli, łatwo dało y się uniknąć, 


— Organizacja policji w Łodzi. Z ra- 
mienia ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych p. Zbrożek, oficer wojsk pol- 
skich, mianowany zastępcą szefa po- 
licji łódzkiej, zajmuje się organizacją 
stałej policji w Łodzi. 

Nowa policja zacznie pełnić obo- 
wiazki od 75 b. m. i 


— Pomocnicy lekarza powiatowego. 
Na pomocników lekarza powiatowego 
ną obwód miejski łódzki mianowani 
zostali: dr, Józef Michalski i dr. Al- 
fred Ziegler. 

jiuro urzędu lekarza powiatowe- 
go (obwód miejski łódzki) mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej 87. 
— Biuro do spraw jeńców. Biuro 
komisarza na Łódź i łódzki obwód 
państwowego urzędu do spraw jeń- 
ców będzie mieścić się przy ul. Piotr- 
kowskiej 96, w dormu Siemensa (dru- 
gie piętro), Zacznie ono funkcjono= 
wać w tych dniach. 


kań w-e€lągu 2-ch fygodni. 


Przeciw temn 'żedeniu wystąpił związek 
stróżów, —zalecając wydałonym nie wyprowa- 
dzać się z mieszkań stróżowskich i nie čo» 
puścić do pracy nowych kandydatów. 

Wobec tego, że ostateczny termin ureeu - 
lowania nowych wsrnnków płacy upływa w 
nadchodzącą sóbotę — w razie niedojścla do 
porozumienie — można znów oczekiwać bora 
roboofa stróżów — przynajmniej w domach, 
właściciele których jesżcze nie doszli do 
ngody. 


Teatr i Muzyka, 
Teatr Polski. 


Dzistejsza premiera sztuki Arcybnczówa 
„Zaadrość* zapowiada się imponuiąco, dzięki 
doskonałej reżyserji p. K. Tatarkiewicza. 

Również ohsada ról zapowiada tej sztnca 
sukces artystyczny, gdyż odłwóraami now 
szczególnych ról są pp. H. ILsrys-Pawińska. 
Sokolska, Zbikowsua oraz pp Benda, Radwan 
Bay Rydzewski, Siemaszko, Wiśniewski i inni 


Z teatru dia młodzieży. 


„Śnieżka* wraz z „Pożeznaniem”* powiów sliti 


rzoną będzie jeszcze raz w naichodxącą nia- 
dzielę, d. 8-go grudnia. Będzie to zarazem 
osiatnie przed świętami Bcżego Narodzenia 
przedstawienie dla młoczlaży. Kto chee sko: 


stać z tej ostatniej. okazji, piechęię „BBDPRUZY 


1! „KURJER ŁÓDZKI" —ö grudnia 1018 p; 


.— Dwa wykłady | dla nauczycieli. Z 
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zawczasu w bilety w walięgarni Urbanowieza, 
Przejasd 1 16. która, począwszy oč brody 
sprzedaje już bilety. > Fa 


Listy z Lublina. 
Ekssesy bolszewickie. — Co robta żydzi? — 
2 prasy. — Perspektywy na przyszłość — 
CY Lublin, 1. XII, 
Wieści dzisiejsze z naszego grodu 
są niezbyt pomyślne. — Mówią one o 
pewnych wpływach anarchistycznych, 
jakie pokutować zaczęły wśród pew- 
nych sfer Lublina i które wydawać 
zaczęły niepożądane owoce. Ale boi 
w mieście naszem agitacja bolszewie- 
ko-pruska wre.... I oto już na pierw- 
szem posiedzeniu miejscowej Rady 
municypalnej zaszedł smutny incydent. 
Posiedzenie rozbito w brutalny spo- 
sób. — Obałamuceni przez agitację 
robotnicy z Socj. Dem, i Lewicy P.P.S. 
urządzili burdę, której dalszym skut- 
kom zapobiegło tylko taktowne za- 
chowanie się komisarza Rządu Ludo- 
wego, p” Kunickiego, — Ciekawe tylko, 
kto na agitację, zjazdy i pisma bol- 
szewickie w Lublinie wykłada gotów- 
kę. A potrzeba jej na wyłuszczone 
wyżej rzeczy — bardzo dużo. Polski 
Lublin orjentuje się dziś już w źród- 
łach tej gotówki — i demaskuje pie- 
kielną robotę. naszych największych 
wrogów, . » 


Na szczęście naweł i robotnicy, naj- 
bardziej tumanieni dotąd, zaczynają 
pojmować rolę żydów... Ekscesy bol- 
szewiokie w rodzaju takich, jak zajście 
w Radzie Lubelskiej lub zabójstwo 
komisarza milicji Kozłowskiego—mieć 
trzeba nadzieję, że są ostatnimi tego 
rodzaju. — Prawda, dziś Lublin bodaj 
najwięcej posiada zarazków  wschod- 
niej anarchji, lecz niezadługo już ru- 
nie grunt pod nogami naszych agita- 
torów esdeckich, — Są na to coraz 
wymowniejsze oznaki. — 

Robotnicy polscy jak najkatego- 
ryczniej zaprotestowali przeciw współ- 
praoy swych delegatów w Radzie Ro- 

otniczej Lubelskiej z żydami. Przed- 
stawicicli „Bundu* żydowskiego — z 
zebrania tejże Rady wprost wypędzo- 
no. Wobec tego „Bundowey*  posta- 
nowili z Rady „się usunąć”. 

Dziś w Lublinie wychodzą pisma: 
„Głos Lubelski* — organ narodowy, 
„Dziennik Lubelski“ — radykalno-de- 
mokratyczny i b. aktywistyczna, dziś 
narodowa „Ziemia*. 

Spokój w mieście panuje wzorowy. 
Poza zabójstwem por. Kozłowskiego, 
żadnych innych morderstw politycz- 
nych nie zanotowano, — 

Na pogrzebie Kozłowskiego, który 


zginął z ręki żydowskich agitatorów— K 


doszło do manifestacji patrjotycznej. 
Nastrój wśród zdrowej części społe- 
ozeństwa tutejszego sympatyczny. 
Zbytniemu pesymizmowi Lublin się 
nie oddaje, — Daś 


Telearamy. 


Komunikat polskiego sztabu general- 
nego. 
Komunikat sztabu general. z dn. 4 b. m. 

W Galicji naogół sytuacja bez 
zmiany. Przy badaniu jeńców ukra- 
ińskich okazało się, że żołnierzy, po- 
chodzących z Galicji, przebierano w 
mundury rosyjskie, kozackie i t. Ps 
by wzbudzić pozory, że nadeszły po- 
siłki ukraińskie. 

W czasie ekspedycji karnej pin- 
cozowskiej schwytano i odstawiono do 
Kielc 82 bandytów-agitatorów bolsze- 
wickich. Agitatorów tych w Kielcach 
po przesłuchaniu wypuszczono. 

Szef sztabu generałnego. 
Podejrzane ruchy wojsk. 


KALISZ. — Pod Ostrowiem niemcy” 


gromadzą znaczne siły bojowe. Pod 
Działdowem również znajdują się 
liczniejsze wojska. 

Pomioc zbrojna dla Cieszyna. 

CIESZYN. — Słowiańskie dzien- 
niki donoszą, że Polska Rada Narodo= 
wa na Sląsku została uznana przez 
rząd warszawski za organ wykonaw- 
czy. Prezydent ministrów Moraczew= 
ski miał przyrzec polakom śląskim 
zastępstwo w gabinecie  warszaw- 


Komendant polskiej siły zbrojnej 
owviecał wysłać do Cieszyna 1000 lu- 
dzi wojska polskiego. Polska Rada 
Narodowe otrzymała zawiadomienie, 


że Polska nie dopuści do tego, aby 
CE (PaTh został odłączony od Pob 
ski. 
Pogrom żydowski w Siedmiogrodzie, 
WIEDEŃ, 4 NI. Z Budapesz. 
tu donoszą do „N. Wiener Journal"; 
Wojska rumuńskie, które wmaszere- 
wały do Siedmiogrodu, myeyzpaj w 
Borgo-Pund pogromu, Wspólnie z lud- 
nością opanowano domy i sklepy ży» 
dowskie i zrabowano. doszczętnie mie- 
nie +60 żydowskich rodzin. 
Koalicja zażąda wydania bolszewików 
niemieckich. 
SZTOKAULM. Postępowy poseł 
do parlamentu niemieckiego Leube, po- 
daje korespondentowi „Vossische Zei- 
tung* następujące wiadomości: Oba- 
wiam się, że nieprzyjaciele nasi żądać 
będą wydania 4 przywódców bolsze- 
wików niemieckich, a mianowicie 
Liebknechta, Róży Luxemburg, Lede- 
boura i Eisnera. 
Włosi żadają słowiańskich obszarów. 
$ RZYM. — Związek imienia Da- 


niego powziął przy udziale przedsta- 


wicieli Dalmacji, Rjeki i Gorycji u- 
chwałę, wzywającą rząd, aby na kon- 
ferencji pokojowej usilnie dążył do 
zitalizowania także i przeciwległego 
wybrzeża Adrjatyku, tak, aby włoskie 
miasta, jak Sobencio i Rjeka zostały 
znów przyłączone do kraju rodzime- 
go. Następnie uchwalono odbyć 
przyszłoroczny kongres związku w 
Trjeście. 
Wznowienie pogromów. 

WIĘDEN, "utejsze dzienniki do- 
noszą z Pragi, że wczoraj na ulicach 
Pragi znów rozegrały się podobne 
pogromy żydów, jak w niedzielę i że 
tłum uliczny zaatakował tałrże nip- 
mieckich oficerów, Około godziny 11 
przed południem zebrał się tłum przed 
niemięckim teatrem, gdzie pozdziera- 
no wszystkie afisze niemieckie. 0 


godz. 1 rozbito sklep jednego żydow: * 


skiego jubilera na Przykopach. Po 

południu wtargnął tłum do ekspedy- 

cji gazety „Prager Tagblatt i zrzą- 
dził tam znaczne spustoszenia, 

® . PRAGA, Wczoraj po południu tłum 
kilkuset ludzi zebrał się pod budyn- 
kiem redakcyjnym „Prager Tagblatt“ 

Grupa ludzi wdarła się na podwórze 
„budynku i zniszczyła tablice ogłosze- 

niowe, druga grupa demonstrantów. 

wpadła do biura ekspedycji dzienni- 

ka itam grasowała po wandalsku. Z 

ulicy poczęto tymczasem młotami ła- 

mać frontowy szyld marmurowy. Do- 
piero po przybyciu pół koimpanji 
wojska ustała robota Mozesyciaki) 
Wydalenie Karolka. 

KOPENHAGA. Gazeta „Politiken“ 
donosi, że rząd austrjacki, wobec kontr- 
rewolucyjnej agitacji byłego cesarza 
arola, polecił mu natychmiast opu: 
ścić granice Austrji. 

Atak czechów na pociąg niemiecki. 

BUDAPESZT. Na stacji kolejo« 
wej Deveni Ujfalu, koło Preszburga, 
czesi zaatakowali wczoraj wieczór po- 
ciąg, którym jechały wojska niemiec 
kie Mackensena, Przyszło do bójki, 
w której niemieckim żołnierzom po- 
śpieszyli z pomocą żołnierze austrjac- 
cy. Walka trwała od godz, 10 wieczór 
do 2 w nocy. Wielu czechów padło, 
W końcu czesi musieli się cofnąć. 
Czechy mogą być jeszcze monarchią. 

ROTUERDAM. Prezydent Massa 
ryk oświadczył w rozmowie z dzien- 
nikarzami, że z pomocą koalicji prag- 
nie stworyć rzeczpospolitą wschodnia 
europejską. Narazie jednak nie może 
jeszcze wiedzieć, czy państwo czeska 
głowackie będzie miało ustrój republi: 
kański czy monarchiczny. 

Przyjazd Dmowskiego do Paryża. 

KRAKÓW. Jak się dowiadujemy, 
Komitet narodowy w Paryżu znajdu- 
je się obecnie prawie w komplecie. 
Ostatnio przyjechali: Roman Dmow 
ski z Ameryki, Maurycy hr. Zamojsi, 
Erazm Pile, dan Rozwadowski, Skir 
munt z Rzymu, Marjan Seyda. W 
najbliższych dniach oczekiwany jest 
przyjazd hr. Zółtowskiego ze Szwaj. 
carji. 

j o BA) 4 [s p EJ sny y 
Ostatnia te'agramy, 
Subsydia dia powracajge 

cyca robotnik tw. 

WARSZAWA. -Na wczyrajszem 
posiedzeniu rady ministrów wyasyg= 
nowano 1,200,000 marek na zapo- 
mogi dla robot"*gów, powracajacych 


KSI KK" j 


£ 
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obecnie z Prus do okręgu łódzkie- 
go. Ponadto uchwalono przeznaczyć 
250 miljonów marek na roboty pu- 


bliczne. 

Przeciw polityce w wojsku. 

WARSZAWA. W rozkazie dzien- 
nym do wojska zawarte są między 
innemi następujące zdania: Żołnierz 
jest żołnierzem. Polityka do niego 
mie należy. -Wojsku nie wolno pod 
żadnym warunkiem mieszać się do 
akcji politycznej bez względu na jej 
treść, Tisrok i zabarwienie, tembar- 
dziej występować czynnie na wie- 
cach, pochodach i demonstracjach u- 
licznych. , Winni przekroczenia będą 
aresztowani przy równoczesnem skie- 
rowaniu sprawy na drogę sądową. 
Kierownik min. spraw wojskowych. 

WARSZAWA. Na mocy dekretu 
komendanta Piłsudskiego kierowni- 
kiem ministerjum spraw wojskowych 
mianowany został pułkownik Jan 
Wroczyński. 

'Nocna konferencja. 

WARSZAWA. — Po ukcńczeniu 

wczorajszego posiedzenia rady mini- 


w Domu Ludowym 


Przejazd 34 


DANNILSI 


Lecznica Lekarzy Specjalistów. 
Piotrkowska Nr. 17, drugie podwórze. 
Otw. codz. prócz świąt. Porada 38 mk. Rabat waptekach 


9—10 choróby oczu — — — — — 


11—12 chor. wewn. i dzieći (pluca i serón) — 


11—12 choroby ką sę — — m — peb 7 gi Ługowski 

11—1 choroby chirur. i nosa — — — Dr. Artykiewicz. r ~ A Doktór 

12 i pół—1 i pół ch r. ńszu, gardłe, nosa Dr. Czaplicki. Zawiadomienie. A g A 

z , -> m W w mó a A niejs wzywa się wszyst- 

1—2 choroby wewnętrzne Dr, Rueger Kiel aieh Nia WARWAS 76 eon zayerowicz 


n—3 chor. nerwowa (środy i piątki) 
2—8 chor. kobiece i ch rury. 
2—3 onoroby oczne — — — — — 
8—4 churoty chirorziezne — — — 
'8—4 chór. wentryeczne i skórne — 


ROCHAS OZ AZOTY ZZ S EZ - 
W niedzielę, d 8 grudnia br. 
Teatr o godzinie 8 ej po połuduwu 


AT 


strów, o godzinie 12 w-nocy, WSzySsO 

członkowie gabinetu udali się do Bel- 
wederu na konferencję z naczelni- 
kiem państwa w sprawie ważnej i 
nie cierpiącej zwłoki, natury zagra- 
nicznej, 


Komisja do spraw litewskich i biało- 
ruskich. 


WARSZAWA. Przy ministerjum 
spraw zagranicznych utworzona będzie 
komisja dla spraw litewskich i biało- 
ruskich. Kierownikiem komisji będzie 
pan Kamieniecki. 


Na temat ewakuacji Ober-Ostu. 


WARSZAWA. U szefa sztabu ge- 
neralnego hr. Szeptyckiego odbyła się 
wczoraj po południu pierwsza konfe- 
rencja w sprawie ewakuacji obszarów, 
podlegających komendzie OUber-Ostu. 


Charakter misji pp. Zwisłockiego 
i Grabskiego. 


WARSZAWA. „Kurjer Poranny* 
donosi, że kapitan Zwisłocki, który 
onegdaj przyjechał do Warszawy z ra- 
mienia generała Hallera, występuje 
jedynie w roli oficera łącznikowego 


Śnieżka 


baśń fantastyczna w 2 obrazach Al-Ara 
z życia krasnóludków 


— — Dr. Garliński. zra 


Dr. Osiecki 


— Dr. Mittelstaedt. 
Dr. MArx. 
— Dr. Michalski 
Dr. H Goldberg 
Dr..Stawowczyk 


ktrycznosŁódzkiei 


— 


do lokalu Rob. S 


wolnieni podczas strajku w 1917 r. 
ażeby stawili się w dniu ó tym b m. 
to jest w piątek, o godzinie 3 po poł. 


„Naprzód, przy Rynku Dąbrow= 


między generałem Hallerem a komen- 
dantem Piłsudskim. (Co do pana Sta- 
nisława Grabskiego— to pełnomocnie- 
twa jego nie pochodzą od rządów 
koalicji lecz od komitetu paryskiego. 


Taki zawsze drapnie w porę. 


BERLIN. — Admirał, Tirpitz o- 
puścił Berlin w największej tajemni- 
cy na kilka dni przed wybuchem 
rewolucji i znajduje się obecnie w 
Szwajcarji. 

Rada miejska w Wiedniu. 


WIEDEN. — Onegdaj odbyło się 
tu pierwsze posiedzenie rady miej- 
skiej, która liczy obecnie 165 człon- 
ków, w tem 12 kobiet. Burmistrzem 
miasta wybrany. został dr. Wieskirch- 
ner. 


Okradzenie sądu. 


KRAKÓW.— Ubiegłej nocy doko 
nano tu włamania do kasy depozyto- 
towej krajowego sądu karnego. Wła- 
mywacze ukradli pieniądze w bankno- 
tach, złocie, srebrze, oraz kosztow- 
ności. Szkoda, wyrządzona przez wła 
mywaczy wynosi 100,000 koron. 


£zwarie widowisko dla młodzieży 


odegrane xostaną i =- 


Požegnanie 


komodja w ł ym akcie L, Swidersk'ego 
z żyria pensionarak 


bilety do nabycia w ksiegarni W-go Urbanowieza. Przerażd 16 a w dzień przadstiwiania w kasia leatru 


(frześćjańska fabryka caktów i marmolady 
Wąsewicz i Hentszel 


poleca 
komite landryny i karmel ci 
WIDZEWSKA Ne 104. 


, którzy zostali u- 


tow. Spożywczego 


Krótka NE 6 a 


Aknsżerja | choroby kvbiece, 
Przyjmnje od 10—11 r, | od 4—7 w 
w niedziele t święta od 10—12 rano 


N 881) 


Przygotowywanie lokali dla delega 
pokojowych. 4 
PARYZ. „Echo de Paris* donis 
że w Paryżu czynione Są przygoń 
wania dla przyjęcia delegatów połę 
jowych. Delegacje Anglii, Ameryki 
Belgji zamieszkają w hotelach, w ky 
rych obecni goście otrzymali wezyę 
nie do opuszczenia zajmowanych 
kali. Misja niemiecka ulokowana ję 
dzie w jednej z miejscowości pó 
miejskich. l 
Wilson najpierw zawita do Frang 
PARYZ. — „Petit Parisien“ wg 
przecza kolportowanym od kilku dy 
wiadomościom, że Wilson uda g 
w najbliższym czasie do Anglji. Pp i 
zydent Stanów Zjednoczonych uf 
się wprost do Francji, a towarzyszy 


Í 


mu będzie ambasador francuski % 
Waszyngtonie. Roosevelt przybędz 
do Paryża 12 b. m. 


Składajmy ofiary 


t4 


A" Marja Kubicka przył 
muia Płotrrawaca 519% wi 


Skarb Narodow 


mtontna Ghamiza Zubia = 
wagriaowg, wydaną sa No 4770 zi 


ntonioa Zdziechowska zaubtła w 
a tę węgłową, wyłana za Na 304Ń F 


p3 'eližniarki uzdolnione mogl 
się zyułosie Maqnazya bielizyi 
W Knann. Nawrot * 7 a 
hiopiec z nkońćżpniem 5 kl. WA 
sznkuje posady iakleikolwiek 
biurze na kolei lub w sklanie. Fai 
kawe oferty pod „Praca“ w admi 
„N, Ba Ł.* S 


poret Biaftovski zenhit karig w 
zlową, wydaną za Ne 57200 w 
Ucząstku, Í 
perar dentysta Adolf Karabag 
zgubił paszport niemiecki, wye 
dany w Łodzi. 


udwik Frontczak zgublł kartą wal 
glowa, wydaną za Ni 4078 | 


ds. udwik Piaseczny zgubit kario. wii 
7 glowa. wydaną z 9 uszastku 


Me"s sprzedaję, syplialala debny 
i iaklerowans biała. gablue 
dębowy modny, oraz różae meble 
Dzielna N 11 — 23, w podwórzu mas) 
dAzvn i 


8 i pół=4 | pół. chr. kobiece — — — Dr Goldenberg. 
1—2 cooz. chor. skórne wenerrczne. — Dr. Skusiewicz. 


Miody człowiek 


z wyksztaiceniam 4 do 6 klas, 


posiadający praktykę war: 


sztatową mechaniczne, patrzebny na praktykę, pol 
rękę majstra. 


Zgłaszać sie, ze świadectwami z ukańczenia wykształcenia 
i dotychczasowego za'ęcia, ulica Lipowa Ne 83, kantor. 


Sicytacje przymusowe. 


W piątek,6 grudnia 1918, odbędą się następujące licytacje 
za gotówkę. 


Między godziną 9 — 12 przed południem 


Przy ulicy Prze'a»d 


87 — Lampe 


P » Widzewskiej 88 —* Kredens, gram fon, ze» 
gar ścienny. 

* „ Targowej 57 — Sżufa 

SEA 2, A 63 — Maszyna do szycia 

* „ Piotrkowskiej 47 — Otomana 

4 „Wólczańskiej 139 — Szafa, biurko 

" „ Karola 20—Otomana, obr :s plusz :wy 

2 ~ 20 —- fustro, biurko ` 

» » Długiej 172 — Szafa 

= g pi 172 — Otomana, stół, 4 krzesła, 
obrus pluszowy 

P „  Lipowaj 8% — Wieszadła 

> „  Zakątnej 80 — Maszyna do szycia 

£ „  Karolewskiej 4 — Stół 

4 „  Zarzewskiej 42 — Bieliźniarka z lustrem 

K „ Radomskiej 3 — Szafa 

w „. Łomżyńskiej 6 — Szafa 

3 „ Suwalskiej 15 — Stół 

p „ Pabianickiej 28 — 2 wati 

= „ Jul anewskiej 18 — Kemoda 

š M s 33 — Serwsta 

=” J n 47 =. 2 tary 

s s > 6! — 3 kaczki 

3 » Sokala 9— Maszyna d' « . szafa 


Łódź, 4.X11.19 


Miejski Urzad Sekwestracyjny 


-=m 


Wydawca Antoni Książek Zachodnia,87) 


skiego Nr2, w celu załatwienia waż= 
nej sprawy, 


Delegaci: St Płuciennik 


A Łęcz A. Pilecki. 


Papiele 


Wanny tej kl, po Mk. 200 


poleca - 
Józef Leszczyński, 
ul. Piotrkowska 17, Zachodnia 52. 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120, Ip. 
Spəc alnie żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9do 11 i od 4 do 7 
wieczór. 


Dr. Feliks Skusiewicz 
powrócił 


ulica Andrzeja No 13. 


Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—il rano i od 
5—7 i pół po poł 


Potrzebna jest dla 
Magistratu 


lekka bryczka 


Oferty należy składać w Wy- 
dziale Gospodarotym przy ul. 
Dzielrej pod Nr 2, pomiedzy 
10—1 rano. 


Magist 
gerva wPodni zakład ropa ra 


cyjny zgarderohy nżywanaj: prza- 
rabla; nienje cóświeża, ozyści. pie- 
rze chemicznie | farbuja garderobe 
męską. Roboty wykonywa starnn je 
szybko 1 tanio, Poleea Sórtiwnia 
Chrześcijańska Piotrkowska 174 


„Drum „N Kurjera Łódzkiego* 


N 


Licytacja 


Komornik przy Królewsko = Polski m 
Sadzie Okrezowym w Łodzi K. SU- 
ŻIN—zamieszkały w m. Łodzi przy 
ul. Szkolnej 14, ogłasza, że w dniu 
6 grudnia 1918 r, od godziny 10-ə} 
rano, sprzedawane będa przez licy 
tację pobliezną: 
1) rozmajie meble, 
Składowej pod N 14' 
2) dwie sztuki towarn 1 10 
kurtek przy ul Widzewskiej NM 16. 
3) rozmaite meble przy ul. 
Długiej M 31-a. 


KOMORNIK: K. Suzin, - 


Licytacie. 


Komornik przy Król. Polskim 
Sądzie Okręgowym w zl S, Bs- 
siński zam, przy ul. Skwerowej M 1 
ogłasza że o godzinie 10 rano będą 
dokonane licytacje mienia ruchome 


go. 


przy ul. 


da. 12 b m. — meble naleźą- 
ca do ' Cbaima Mendla Winera, zam. 
przy ul. Śradniej M 23, oceniona na 
sumą mk. 752. 


KOMORNIK S. Basińskl(i 
PGROBZEWIA MROBMTEA 


i O a dw w a wc 
AA AI gebie najtaniej 

w dużym wybo- 
rze nowe i nżywane, oraz wanny, 
łózka metalowe, lodownlie-wózki i łó- 
Żeczka dzeciece. OGkazyjnie: ma- 
szyny do szycia, linoleum, dywany, 
portjery pluszowe, gramofony, kan- 
delabry, resztki na bluzki, kostiumy 
1 meskie ubrania. Piotrkowska 
e. MMG, fp, front, 


R EN esztki n njianiej kn- 
baj puie sià w Łodzi nl. 
Piotrkowsca 34 m. 5 2.2 ie piętro fr. 


Tow. wèt. na kożuszki i burkłt od 30 mk 
„ Ubrania uczniows „ 30 mk 


Męskie „35m« 
Dziecinne „ 14 mic 
Spodnia „ 20 mt 
Kamizelki sztucz, „ 25 mk 
Palta „ 28 mlr 


Sukoie í kostjamy „ 15 mi 
Bluzki wełniane „ 8m« 


423 8408 30 5 


Chustki „IR mk 
A ewo sprzedam tazio 1807 

u M zaraz. Karola 8, m, 14 
lewa oficyns [ piętro. 


ne amn 


e 
M krótki, garnitor salonowy ort. 


‘pisany przez p. Abklna do n. Felgen- 


Gotowe halki zim, „50mk % 


We różne sprzełają : tortepia f | 


maszynę Singera, Piotrkowska 108, 
Przeździecki 


l ry staniały! Jeden motek -ezgai 
ii dwie szpulki niel w doskona</ 
iym gatunku. tylko 2 marki. Pilotes 
kewaka t% 185. m, 5 e | 
(© kloy spożywczy z powoda choil. 
roby zaraz da odstąpienia. Gie 

bornatorska M 21. i 
tanisław Każmtereząk zgubił kars. 
tę węglową, wydaną z mag. za 
45907 j 


N 
Bo zaidel Herszkowicź zgubił kartę 
węgiową, wydaną na Brzeziń: 
skła”. 
Giradziowy portfel w którym 
snajdowało sią około 50 mi, | 
t rawera na 1 000 mk, wystawiony 
przez Józsta Srobka dn. 1018 1918 r. 
płatny dnia 10f3 1919 r, ignacemu 
Czarneckiemn. 


Asir h Piechocki zgubit lezity* 
macje polieyjną. wydana z 5-30 
komisar'atn > 
«radziono palto 1 dwa nuSzporty 
niemieckie, wyd. w Lodzi na imis 
Baizana Bali 1 Zygmunta Waenery 


a PEGAZ ZEE TERE I HE UT PEZE M 
NAJ nen Pietraszek zgubit karte 
wprowa. wydaną za Na 37517 


raktad krawiecki F. Maje~ 
rannwskiego mieści sią obec- 
nia: Piotrkowska Na 132. J 
solnęły. ewant zostały skradzio= 

ne nast. dokumenty; 1) List poć: 


bauma z prośbą o wydanie p $ 
Kłarmanowi 450 chustex. 2) List 
nodp. przez pp. J. Klarmana I A. 
Pinkusa również do p. Faiqenbajme 
hy oddawey pow: doknmentu chie 
siki te wydał. Niniejszym nnteważ= 
nia się te dokameanty i ostrzega sig 
przed nehósióm talcnwysh. -2 
a mk 700 gorzedum piao JA 
śm 100 [] łokci z budynkami w Chois 
nach, Dowtedzieć się, Karóla 8, m, 
14 lawa nfieyńa 1 nietro, ka 
ZY weksie fd manko Mogt 
na 100 rb i Na 6029 na 300 rb. 
wystawione crzez G i iż. klirsch W 
Aleksandrowie. Ostrzega Bią przeł 
nabyciem. f 
ARE CA 
G morzów ziemi o wiorst za una” 
stem do wYdziorzawienia Inh do 
sprzedanią  Uawralzieć się: Bene 
dykta N 18. m » y 
KAZDE Je W 


m WYDECH HG N 


Redaktor naczelny Staniaław sią 


